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Nie Ityto ł̂tmaeUu na 
cara.

( Telegr. „A. Reiormy“J
PetersLurg, 27 października 

Agencja petersburska z ant, ntycznego źródła 
Upoważniona jest do oświadczenia, że paryska 
wiadomość o zamecLu na cara jest widocznie 
tymo m a n e w r e m  g i e ł d o w y m

Wiedeń, 27 października. 
Wiadomości c zamachu na cara okazały się 

manewrem giełdowym, którego doiąd jeszcze 
nie wyjaśniono. Wczoraj po południu otrzymały 
redakcje wszystkich pism tutejszych, biuro ko­
respondencyjne, a także redakcye pism berliń­
skich, prawie równubrzmiący następujący tele­
gram, podpisamy literami A  G.:

„Oarakow strzelił dziś do cara, wprzód do szo­
fera. Obaj ciętko ranni. Carowa zemdlała W  Pe- 
eisburgu wybuchło powstanie. Między wojskiem a 

bozaaami toczy się krwawa walka"
Te same telegramy nadeszły do Pragi i bor­

na. Ciiarakterystycznem jest, że w Bernie wiele 
osób prywatnych, mających styczność z giełdą, 
otrzymało wydrukowany już nadzwyczajny do­
datek i  tą wiadomością. ‘ -

Wiadomość o rzekomym zamachu istotnie 
nie przeszła bez echa na tutejszej giełdzie, gdyż 
knrsa przez jakiś czas nieznacznie spadały, 
podniosły gję dopiero wtedy, gdy nadeszło ofi­
cjalne zaprzeczenie toj wiadomości.

serwatyBtów. Sądzą, że ze wzgleda właśnie na 
te dwa stronnictwa. Bekhmann-Hollweg zajął 
tak skrajnie agrarne stanów ,3ko w dyskusji 
drożyźnianej. Prasa narodowo-liberalns uważa 
jednak mimo to położenie kanclerza za bardzo 
trudne.

Z a o s t r z e n i e  s i ę  s y t u a c y i .

(Teleionem.)
(Ni >mcp oi iucili żądania Ozechów. —  Pośrednl- 
c l i u  La Bilińskiego. —  Dymisya bai Gnutscha 

albo rekonstrukcya gabinetu i „fortwurbteln").

V edeń, 27 października 
V, c zoraj syiuacya nolityczna z n o w u  s i ę  

z a o s t r z y ł a ,  a m wskntuk cieprzejedcane^o 
stauowiska Związku niemiecko-narodowego, któ­
ry na wczorajszem posiedzeniu uchwalił osta­
tecznie o d r z u c i ć  ż ą d a n i a  C z e c h o w ,  sta­
wiane przez nich jako w&iunek m-zystąpitnia 
do większości w parlamencie. Żądania te są 
następujące.

Obsadzenie awoch resoitów przez uizędnit óv. 
Czechów; we wszystkich ministerstwach nu być 
jeden czeski szef sekcyi; sędziowie czescy, po­
minięci przy miauowaniach w Czecnach, mają 
dostać odszkodowanie; aż do ustawodawczego 
nregu.owauia sprawy językowej w sądacn cze 
akich, należy starać się o polepszenie obecnych 
stosunków; uwzględnienie Cz6ch przy przedło­
żeniu kolejowem: przeprowadzenie U3tewy c ka­
nałach, w końcn zaspokojenie potrzeb kultural­
nych, zwłaszcza wyposażenie czeskiego uniwer­
sytetu i czeskie; politechniki w Pradzo.

Związek niemibckomarodowy uchwalił — jak 
wspomniałem — „odrzucić żadan;a Ozechów i 
oświadczyć, że niema powodu zmieniać swego 
stanowiska do rzadn, poki rząd nie rczynił nic, 
coby szkodziło interesom niemieckim 

Uchwałę tę, dziwnie wystylizowaną, komen­
tują rozmaicie. Jedni sądzą, że wyklucza ona 
wszeltd kompromis, drodzy, że umożliwia dal­
sze naiady, bo zaznacza, że Związek niemiecki 
będzk popierai rząd, jeżeii ten rząd nie uczyni 
nic, coby było sprzeczne z interesami Niemców 
Słychać, że tę ogólników i stylizacyę uchwały 
spowodował w p ł y w  d r a B i l i ń s k i e g o ,  któ­
ry przez cały dzień konferował wczoraj z przy­
wódcami Związku, radząc im, _ aby nie zryweli 
za sohą wszystkich moatow.

W  Związku niemieckim objawiły się też zda­
niu roztropniejsze, umiarkowani członkowie 
Związku doradzali ustąpienie, ale radykali i po­
słowie niemieccy z Czech zajęli stanowisko 
przeciwne i zwyciężyli, oświadczyli nawet bar. 
Gautscbowi, że n ie  w y ś l ą  s w o  ch z a ­
s t ę p c ó w  na z a p o w i e d z i a n e  K o n i e -  
r e n e y e  c z e s k o n i e m . e c k i e ,  które się 
miały dziś pod przewodnictwem bar. Gautscha 
rozpocząć.

O tej nchwaie zawiadomili przywódcy Z wiąz­
ka bar. Gautscha, ttóry podziękował za szyb 
ką decyzję i oświadczył, ze uchwałę tę dokła­
dnie rozważy, poczem poweźmie dccyzyę ze 
swej strony Wnoszą z tego, że r z ą d  p o d a  
s i ę  w u a j b l i ż s z y c h  dn i a c h  do d y mi  
s y  i.

Być może, że syiuacya d z i ś  s i ę  j u ż  ro z - 
e t r s  ^ g n i e .  Dziś bowiem przemawiać będzie 
bur. Gautsch w dyskusji budżetowej w Izbie 
posłów, p są Izą, że przy tej sposobności pre­
mier udziel' Izbie ważnych wyjaśnień. W ko 
łach Farii.imntarnych aymisyę bar. Gautscha 
uważają za pewną i sąazą, że bar. Gautsch 
tylko ze względu na dyskusyę budżetowa wsrrzy 
ma się z podaniem o dymisyę dzień lub dwa 
im

, n J* dnak nastapi po óymisyi —  niewiado­
mo. Jedjj przypuszczają, że możliwem jest 
u t f  z n ie  g a b i n e t u  p r o w i z o r y c z -  
n e g o ,  :elem uchwalenia kilku koniecznośr 
państwowych, ioii. zaś twierdzą, że w czasie 
pauzy par i "entarne; w przyszłym tygodniu 
bar Gantsoh z r e k_o n s t r n n j e  g a b i n e t  
przez wymianę rrawie wszystkich ministrów 
i powołanie dwóch  ̂Czechów do yaninetn, po­
czem z nowym gabinetem zwróci się do Btron- 
nirtw z prośbą o poparcio.

Budowa kanałów.
(TeleJone,n).

Wiedeń, 27 października.
Wczoraj zjawiła się w parlamencie deputa- 

cya krakowskiej Izby handlowej, złożona z pre­
zydenta D a t t n e r a  i sekretarza B e n i s a  i 
członków E p s t e i n r ,  i F e d o r o w i c z u .  De- 
pntacya, ni o wadź, ina przez posłów Z i e l e n i e w­
s k i e g o  i Len,  oraz przez dra B a 1 1 a g 1 i ę, 
udara się do prezesa Kuła B i l i ń s k i e g o  i mi­
nistra dla Galicy' Z a l e s k i e g o  w s p r a w i e  
t r a s y  k a n a ł u  K r a k ó w —G r a n i c a  ś l ą ­
ska,  żądając, aby przy układaniu trasy u- 
w z g l ę d n i o n o  i n t e r e s a  z ag ł ęb i a  chrza­
n o w s k i e g o  Dr Biliński i Zaieski przyrzekli 
życzenia te popierać ~ -< ^  " 1 •

KrakowsKie telefony i rejon 
forteczny.

(Telefońem) :
Wiedeń, 2? października.

Dopntacya krakowskiej Izby handlowej udała 
się wczoraj do kierownika ministerstwa handlu 
Mattaji, któremu przedstawiła rozpaczliwy stan 
telefonów w Krakowie. Deputacya żaliła się 
też na niesłychane podwyższenie taryfy za roz­
mowy między Krakowem s Wiedniem,

Odpowiedź Mattaji wywarła na deputacyi 
d e p r y m u j ą c e  w r a ż e n i e .  Oświadczył on 
bowiem, że teraz n ic  s ię  n ie  da z r o b i ć ,  
bo dopiero w r. 1912 w maju będzie można 
rozpocząć budowy telefoniczne, tak, ze najwcze­
śniej w r. 1913 spodziewać się można peprawy 
stosunków.

Dziś uda się depntacya do ministra skarbu 
Meyera i ministra wojny Auffenberga. Mini­
strowi wojny przedłoży deputacya prośbę o po- 
moe, albowiem d a l s z e  w y s u n i ę c i e  r e j o ­
nu f o r t e c z n e g o  z a g r a ż a  i n t e r e s o m  
i r o z w o j o w i  p r z e m y s ł u  w Borku Fałe- 
ckim i w Płaszowie, gdzie w przemyśle inwe 
stowanych jest 20 milionów koron.

M i

P r z e s i le n ie  K n n d e r s id e  u  N ie m c z e c h .
{Telegr. „N. Reformy11.)

Berlin Narodowi libtrali, niezadowoleni z umo- 
wy marokańbk*6j, g r o z ą  o b a l e n i e m  k&n-  

e r z ą  Bethaunna-Hollwega, który jednak ma 
Mpewnione poparcie ee strony centrnm i ton-

(!Tdegr. „A . Reformy'1.) ■
Wiedeń, 27 października. 

Przy pierwszeui czytaniu budżetu, prowizo- 
lyum budżetowego i zamknięć rachunkowych, 
zabrał wczoraj w Izbie posłów głc3 pos. K r a ­
mar z ,  Który oświadczył, że obecnie przy prze­
sileniu parl&mentarnem chodzi o coś więcej, jak 
o kwestyę przyłączenia się jednej grupy do do­
tychczasowej większości, chodzi bow.em o to, 
czy izba z powszechnego prawa wyborczego 
wopóle jest zdolną do wypełniania stawianych 
jej i rzez Daustwo zadań, czy też nie. Wobec u- 
kształtowania się stosunków rząd stara się u* 
zyskać silne podstawy, z drugiej strony jednak­
że wielkie stronnictwa obecnie nie mają ocho­
ty utworzyć większości pracy po to U l ->, by 
załatwić niemiłe podatki i nic naato więcej. —  
Jeżen większość nie ma się zadowouć tylko zfc- 
łatwieuiem reformy finansowej i a< rinistracyi, 
to nie wystarcza większość przypadkowa, cho­
dzi także o wspólnego ducha, któryby tę więk­
szość objął, C z e s i  g o t o w i  s ą  do w s p ó ł ­
p r a c o w a n i a  w l e p s z e m  u k s z t a ł t o w a ­
ni u s t o s u n k ó w ,  chociaż to, czego żądają, 
żadnej szkody nikomu nie przynosi. —  Mów­
ca zaprotestował przeciw ternu, by żądania Cze­
chów nazywano arogowaniem sobie jakichś spe- 
cyalnych praw. Czesi maj., już dość roli wysłu­
giwania się i chcą wyjść z szeregów tych, któ­
rymi się rządzi, chcą mieć gło* w rozstrzyganiu 
o losach monarchii, nie chcą zaś nad nikim pa­
nować

W dalszym ciągu oświadczył dr Kramarz, że 
powołanie narodowych nieparlamentarnych mi­
nistrów ma być rękojmią, iż we wszystkich 
dz;ałar.h admiuistracyi wszyslt-j narodowości 
traktowane będą na podstawie równouprawnie­
nia. C z e s i  ż ą d a j ą  u g o d y  u c z c i w e j  na 
zasadzie zupełnego uprawniania ubu narodów i 
uważają położenie za zbyt poważne, aby po­
chopnie ściągać na siebie odpowiedzialność za 
unicestwienie pokoju narodowego.

Mówca ostrzegł Niemców, aby nie szl, za po­
lityką skrzydła radykalnego i zwrócił ich uwa­
gę ta odpowiedzialność, jakąby na siebie przez 
Co ściągnęli

Pos F  i n k oświadczył, że stronnictwu ohrza- 
ścijańsko-społ. głosować będzie za Dudżetem, je­
żeli z tego nie będzie zrobiona kwestya - zaufa­
nia do rządu.

Pos. R e d  l i c h  wskazał na niekorzystny stan 
finansów państwowych. Mówi się o budżecie 
trzechmiliardowym, podczas gdy - -zeczywisto* 
ści państwo ma tylko 1700 milionów dochodu. 
Mówca krytykował e' zedbżenie rządowe o po­
mocy dla uizędnikó^ i domagał się eformy 
administracyi, gdyż przedłożenie to jest îrlko 
środkiem prowizorycznym, podobnie jak ustawa 
regulacyjna z r. 1888 i 1907. — Wziostn cen 
środków żywności nie można zrównoważyć pod­
wyższeniem płac o 10 lub 15 prc. Jak należy 
przeprowadzić regulację płac, wskazuje przy­
kład Prns; tam zerwano z systemem klaa ian- 
gi Mówca żądał znacznego zmniejszenia ol­
brzymiej liczby urzędników i zreformowania 
administracyi, gdyż obecna jest przestarzałą i 
musi być zreformowana

Nast^puib /.ujął się uiowca położeniem poli- 
tycznem i oświadczył, że Niemcy nie cncą pa­
nowania nad innym, narodami, ale tbż nie chcą, 
aby inni nad nimi władali. Narodowi ministro­
wie urzędnicy są niemożliwością. Również na 
rewizyę rozporządzeń Stremayera, jako na wa­
runek ngody z Czechami, Niemcy nie mogą się 
zgodzić. Jeżeii Czesi stawiają podobne warunki, 
to niema mowy o uregulowaniu stosunków. Na­
leży s'ę zgodzić na pewne zasady, a ich prze­
prowadzenie pozostawić Sejmom i Radzie pań­
stwa. 1 '  .

Pos. B r e n c i e  pi*,edsuwił żale Słowieńców 
styryjskich. Niemieccy urzędnicy polityczni w 
Styryi nic władają językiem słoweńskim,

Na tem przerwano obrady
Pos dr Adolf G r o s s  uzasadniał nagły wnio­

sek o ustawodawcze ustanowienie obowiązku 
gwarancyjnego państwa za szkody, wyniki z 
winy organów państwowych. Konieczność takiej 
ustawy nic ulega wątpliwości; zwłaszcza w wy­
padku rozruchów. Mówca wspomniał przytem o 
wydarzeniach w Drohobyczu. (Oklaski)

Pos. H e i n e  wystąpił przeciw utworzeniu 
czeskiej szkoły w Poumokłem, do której uczę­
szczają tyiko „wencliczkf pocztowe i kolyjowe". 
(Żywe protesty na ławach czeskich) N i e m c y  
e w e n t u a l n i e  s i ł ą ' r a k  w y p ę d z ą  c z e ­
s k i c h  u r z ę d n i k ó w  z '  n i e m i e c k i e  g o  
mi as t a .  CWidka wrzawa us ławach czeskich.)

Pos. K r a m a r z  protestował przeciw wywo­
dom Heinego, szczególnie przeciw wyrazom 
„•wenoliczkj pocztu we i kolejowe".

Na tem posieazeme zamknięte. Następne azi- 
siaj. -

0 wolność kolportażu
Wiedeń. Pos. B r e i  t e r  wystosował do prze­

wodniczącego kom 3jti plusowej pismo z prośbą 
o zwołanie kommyi prasowej, celem uchwalenia 
przynajmniej ustawy o wolności kolportażu.

Sprawy urzędnicze/
Wiedeń, 27 października.

Wybrany przez komisyę dla funkeyonary uszy 
państwowych sabkomitet oabył wczoraj posie­
dzenie, na którem przewodniczący H o f f m a a -  
W e l l e n h o f  zdał sprawę z dotychczasowych 
prac ' subkomitetu i stwierdził, źe oświadczono 
w uim jednomyślnie, iż w n i e s i o n e  p r z e z  
r z a d  p r z e d ł o ż e n i e  n i e  n a d a j e  s i ę  na­
w e t  j a k o  p a l i a t y w n y  ś r o d e k  na  u s u ­
n i ę c i e  g ł ę b o k i e g o  n i e z a d o w o l e n i a ,  
panującego wśród fnakeyonaryuszy państwowych. 
Przedewszystdem należy z m i e n i ć  s y s t e m  
p ł a c  w f o r m i e  a w a n s u  c z a s o w e g o ,  da­
lej u r e g u l o w a ć  d o d a t k i  a k t y w r l n e .

W dyskusyi minister skarbu M e y e r  oświad­
czył, iż p r z e p r o w a d z e n i e  a w a n s a  c z a ­
s o w e g o  równoczbśnie z podwyższeniem dodat­
ków aKtywalnych kosztowałoby razem 29 milio­
nów koron, czyli 3 razy tyle, ile w przedłoże­
niu jeat przewidziane. O taKiem rozszerzeniu 
akcyi m y ś l e ć  n i e m o ż n a .  Tosamo oświad 
czył minister spraw wewnętrznych W i c k e n -  
b u r g  , Przewodniczący zreasumował obrady 
w tym duchu, że rząd gotów brać udział w dal­
szych pracach snbkomitetu dla jak najrychlej­
szego przeprowadzeria awansu czasowego. Mimo 
wątpliwości, wyrażuuych przez ministra spraw 
wewnętrznych, subkonrtet utrzymał swą uchwa­
łę, żąaajacą natychmiastowego przedłożenia 
pragmatyki tJużbowej. Stwierdzono dalej, że 
dotąd nie udało się jeszcze osiągnąć porozumie­
nia^ io do u.eguiow.mia uoaatków aktywalnych.

Vi :deń. Deputacy* Związku urzędników kan­
celaryjnych sądowych i urzędów ksiąg grunto­
wych zjaw;ła się vc7oraj w parlamencie u przy­
wódców wszystkich stronnictw, którym przedło­
żyła żądania o poprawę bytr i awans czasowy. 
Deputacya otrzymała wczędzie przycnylną od­
powiedź.

Naokoło drożyzny.
Wifdeń, 27 października. 

Subkomitet komisyi drożyźnianej dla h i lu 
pośredniczącego tary! i Mdowh dla złagodzenia 
chwilowych potrzeb odbjł wczoraj naradę. O d- 
r z t  j e n o  wniosek hi L a s o c k i e g o  w spra- 
™ij zużytkowania części sumy, : przeznaczonej 
na polepszenie płac urzędniczych, na budowę 
mieszkań urzęaniczych. -

Sabkomitet d la  p r o d u k t ó w  ro l ni czych 
nchwalił wuiosti p. W e r s t o y s e k a ,  wzywa­
jące rząd dc wydatnych snbwencyj rolniczych 
d la  p o d n i e s i e n i a  h o d o w l i  b y d ł a  i roz­
winięcia instytncyi zużytkowj wania bydła, pod­
wyższenia snbwencyi na ten cel, przyznania rol­
nikom zaliczek na zakupno oydła, przyznania 
tanich kredytów w mirjscowościach, dotkniętych 
zarazą bydlęcą, rozdwiia środków żywności, 
zwłabżeza ziemniaków i kukurydzy między lud­
ność. dotsniętą posuchą, dostarczania nawozów 
sztucznych i t. d.

Komisya d r o ż y ż n i a u a  obradowała wczo­
raj nad wnioskiem W e r r r o  / s e k a  w sprawie 
otwarcia wszystkich wielkich targów środków 
żywności na sprzed iż detajliczną, w sprawie 
decentralizacji targów, utworzenie ludov ychhai 
mięsa i pozwolenia rolnikom na wykonywanie 
przemysłu rzeźnickiego wproet. W  dyskusji hr. 
L a s o c k i  wskazał na to, żt w Frzbmyśh r*e- 
t  'icy mimo zniżenia cer bydła i świń, podnie­
śli ceny mięsa i dowodził na przykładu, ih, że 
tam, gdzie rolnicy sam. uprawiają : w.eźn.ctwo, 
ceny mięsa są o 56— 76 hal. tańsze Wskaza! 
na doświadczenia, poczynione w Krasowie z pie­
karnią spółkową, założoną przez organizacje so­
cjalistyczną, i postawił wniosek, aby § 14 ust. 
przemysłowej uzupełnić w tym duchu, ze Dy tam, 
gdzie stosunki aprowizacyjne tego wymagają, 
u d z i e l a n o  k o n c e s j i  na r z e ź n i c t w o  
b e z  d o w o d u  n z a o l n i e n i a .

Po dłuższej dyskusyi w n i o s k i  ^ e r s t ó T

s e k a  p i z y j ę t o ;  przy głosowania nad wnio 
skiem L  a s o ck i e g o okazał się b i a k k o m ­
p l e t u .

O lud polski w Poznańskiem.
(Telegr. „ Nowei Reformy)- '

Berlin, 27 października.
W parlamencie niemieckim w dalszym ciągu 

debaty nad interpelacyami w sprawie drożyzny. 
zabrał wczoraj głos pos. M i e l ż y ń s k .  i oświad­
czył, że nie zgadza się na zniesienie taryfy 
cłowej, bo możnaby otworzyć granicę rosyjską 
pi zy zachowaniu ostrożności sanitarnych. Ważną 
rolę gra tu kwestya wewnętrznej kolonizacji 
Organizacja naszych stowarzyszeń rolniczych, 
8towarzy°7enia Włościańskie okazują, że dobro­
byt włościanina, drobnego właściciela, leży nam 
szczególnie na sercu. Nie mamy przytem na 
oku Culów meyonalistycznych, ani rugowania 
Niemców, chodzi nam tylko o interesy małycn 
rolników Musimy stanowczo, żądać, żeby cliopi 
polscy nie byli wykluczeni od .dobrodziejstw 
wewnętrznej kolonizacji. Polityka kolonizacyjna 
rządu pruskiego zmierza jednak systematycznie 
do tego, że p o l s k i e g o  c h ł c p a  n i e  d o p u ­
s z c z a  s i ę  do  t a k u p n a  g r u n t u .  Wskutek 
tego zdrowazasada wewnętrznej kol imzacyi 
wyda n nas szkodliwe owoce. Polani chłop, tu­
bylec, jest doskonałym rolnikiem, jestto żywioł 
lepszy i pożyteczniejszy gospodarczo, niż ludcie, 
ściągani na kresy wschodnie ze wszystkich stron 
Niemiec.

Pos. W t c h h u r » t  de W e u t e  (nar.-liber.) 
musi ku najgłębszemu swemu ubo.ewanin wy­
znać, że p o D t y k a  k r e s ó w  w s c h o d n i c h ,  
n i e  b ę d z i e  w p r z y s z ł o ś c i  t a k ą  j a k  
d o t y c h c z ; , s .  —  interesie małego rolnika
właśnie należałoby zachować dotychczasowe 
tempo kolomzacyi. (Potakiwania). Jest obowiąz­
kiem rządu państwowego starać s.ę wszeisiemi 
środkami o to, aby ta polityka wewnętrznej 
kolonizacji nada1 utrzymaną została, inaczej 
minister rolnictwa tak u partyi mówcy jak n 
niemieckiego Związku chłopskiego napotka na 
stanowczy opór. (Potakiwania)

Minister roinictwa S c h o r l e m e r  odpowie­
dział, iż na wywody Wachhorste co do polityki, 
kreso wej nie ma powodu dawać tu wyjaśnień, 
(Potakiwania na prawicy), lecz w Sejmie pru­
skim gotOw jest wystąpić p r z e c i w  t w i e r ­
d z e n i u ,  j a k o b y  p r u s k a  p o l i t y k a  k r e ­
s o w a  b y ł a  w z a s t o j u .  D c  p r e z y d e n ­
t ó w  r z ą d o w y c h  w y s t o s o w a n o  p y t a ­
nie,  k t ó r e  d o m e n y  w c i ą g u  p r z y s z ł e ­
g o  r o k u  t a d a d z ą  s i ę  do  c e l ó w  k o l o -  
u i z a c y j n y c h  Na to. nadeszły odpowiedzi, 
wyliczające szereg domenów, które są do dy- 
spozycyi towarzystw kolonizacyjnych, 1

Pos K o r f a n t y  wywodził: Polityka gospo­
darcza rządu chybiła celu. Troska.o aprowiza- 
cyę w środki żywności może być ' powierzona 
tylko silnemu stanowi chłopskiemu. Temu prze­
szkadza j e d n o s t r o r n a  p o l i t y k a  k o l o  
n i z a c y j n a  rządu pruskiego, która doprowa­
dziła do tego, że rola w polskich częściach 
państwa stała się przedmiotem spekulacyi. — 
Przez ustawę wywłaszczającą na Górnym ślą- 
sku odpiłowano konar, na którym siedzą wielcy 
właściciele. Liczba gruntów, związanych fidei- 
komisowu, zwiększa się corocznie, a w polskich 
prowincyach popiera się to przez darowizny. 
W każdiym razie musi rząd pruski coś dla nas 
uczynić, aby zmniejszyć nędzę. W imieniu 
moich politycznych przyjaciół oświadczam, że 
jeżeli rząd nie da dla nasz“ j przemysłowe,' lud­
ności sprawiedliwego ekwiwalentu, będziemy 
zwalczali jego politwkę gospodarczą, gdyż jest 
ona dla nas ruiną (Oklaski).

W o ; n a  w l o s k o - t u r e o k a .
(Telegr. „A. Reformy"), 

Konstantynopol. Rada minisfróv obradowała 
nad w a r u n k a m i  p o k o j u  na podstawie 
zwierzchnictwa Tnrcyi.

Arabowie ■ Turcy pod Tripolisem.
Londyn. Z Tripolisu donoszą: Włoski oddział 

rekonesansowy, złożony z piechoty, konnicy i 
artyleryi, po trzech godzinach drogi od Tripo- 
łisn nie mógł się dalej posuwać z powodu pia­
sków. W pobliżu obozu włoskiego znajduje się 
30.000 jeźdźców arabskich pod dowództwem 
oficerów tureckich. Tureckie straże przednie 
stają w odległości 12 kil ^metrów oa Tripolisu 
ns południe. Za niemi doptóro stoją główne si 
ły tureckie. Arabi zapewniają, że także pobli­
skie pasma górskie są silnie ibsadzone przez 
Turków. __

Zaopatrywanie Włochów w Tnpofisie w ży­
wność jest dość trudne.

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Tripoli­
su: Noc z 24 na 25 minęła spokojnie. Onegdaj 
'•ano oficer lotnik zrekognosaował teren i do­
niósł, że koło Agizyi znajduje się około 6000 
Turków, gotujących się do ataku, Także t e -  
w n ą t r z  o a z y  w d z i a n o  u z b r o j o n y c h  
i dlatego z b o m b a r d o w a n o  j ą  Przy reko- 
gnoskowanin znaleziono przeszło 300 trupów— 
S*rat Włochów nie można było dotąf dokładne 
obliczyć W  Tripolisie znaleziono wiele starej i 
nowej broni i milion nabojów mansei owakich 
Onegdaj wysłali Turcy parlamentarynsza do 
pułkownika włoskiego i wezwał- go do opu­
szczenia miasta. Odpowiedź brzmiała: ,.Niech 
Turcy zdobędą tę pozycyę" Oficer chciał zape­
wne zbadać stanowisko włoskie.

B ad f mf>carstv.
Berlin. '»Voss. Ztg" donosi z Konstantynopo-

J&. Mocarstwa staiają się wpijn^ć u« Włochy, 
celem skłonienia ich do z m j i e j s z e n i i  w a ­
r u n k ó w  p o k o j o w y c h  -

Dłuca wejna wielkie koszta.
Rzym. Nieoczekiwany a s i l n y  o p ó r  J e d ­

n o ś c i  a r a b 9 k i e j w Tripolisie był iu ogólną 
niespodzianką. Oczekiwano tu co najwyżej bier­
nego zachowania się Arabów. Dzienniki wno­
szą z tegc, że wt na znacznie się przedłuży, 
a koszta jej znacznie wzrosną. Koszta te preli­
minowano na 200 milionów lirów Rząd włoski 
przygotowuje się obecnie na bardzo długą kam 
pauię wojenną, na którą nie wystarczy 400 mi 
lionów lirów, które rząd ma do dyspozycyi. 
Dziennie koszta wojenne wynoszą obecni*. 
6— 7 milionow !!rcw. Rząd włoski będz.e raa- 
siat z tego powoau uciec się do operacyj kre­
dytowych.

Sojusz Anglii z Turcyą
Paryż. „Figaro" donosi: Europa mnsi się przy., 

gotować na wielkie niespodzianki w Turcyl 
Toczą się bowi3m rokowania o z a w a r c i e  so  
j n s z n  a n g l o t n r e c K i e g o .

R e w o l u c y a  w  C h i n a o h .

( Teleg* „N. Reformyet).
* Lonoyn „Daily Mail" donosi z Fekinu: Po 

wstańcy obeszli wojska cesarskie, dowodzone 
przez generała Jngczanga, i zabrali kasę wo- 
jęnną cesarską, w której znaleźli Aty, miliona 
taeiów. ‘ i

Szanghaj. Krążą pogłoBki, ze dwór - cesarski 
uciekł z Pekinu. \Af ttanking toczy się gwałio- 
wna walka między powstańcami a wojsnieni ce- 
sarskiem. Do Tientsina przybył batalion an­
gielski. Ogółem w Gh-uacti są dotąd trzy pult 
angieistie. ' '

1 - ~ ■ 3 - -- -• a i- ■

Z pogrzebu k«. Stojałowskiego.
Kraków, 27 naździemika.

W  uzupełnienia opisu pogrzebu śp. ku, Staniaka 
ws Stojałowskiego podajemy jeszcze następują** 
szczegóły: -

W  pogrzebie wzięli udział oprócz wymienlonyck 
juz wc,"or<ij osobistości posłowie: Bandrowski, K u  
bik, Skołyszeweki, Jedynak, były noseł W łodek b. 
poseł Oens,, b poae* Stohandel, grono raaców Art 
Kowskich z wiceprezydentem drem Szarekim t nf 
czele, prezec 8tronn‘ ctwa narodowo-demokratycznego 
Jan Gwa’ bert Pawlikowski, dr Stanisław Grabsk', 
dalej delegacje Związka, tkaczy * Chrzanowa 1 s 
Bielska, delegacje Sokołów z Białej l Bielska, de­
legacja obywateli wadowickich, redaktor Jar Dub­
in imieniem „Kuryera Lwowskiego". Z .odzinj 

wziął również ndział w pogrzebie p. Aleatander 
StojałowsKi, bratanek zmarłego.

Po odprawlerin modłów w Kościele św. Florya 
na ruszył pochóa żałobny nu cmentarz rakowicki.—  
Na czele konduktu postępowały delegacje z wień­
cami Między innemi szła delegacja włościan z Bo­
chni i Ta^nobrzesk.ego również z wieńcami, dele- 
gacya Stoialowczyków z Trzciany, delegacye z Cie 
szyna, Bielska, Białej i z lóżnych stron Krają, de* 
legacya Sokołów bielsko-bialskiclf i delegacja gó* 
ników jaworznickich w strcjaoh górniczych.

Za trumna szły tłumy włościan, inteligencyi, ską­
pionej w obozie śp. Stujaiowskiego i wreszcie licz 
na publiczność Krakowska.

G godzinie dwunastej w południe stanął konduk* 
ze zwłokami ś. p. ka. Stojałowskiego na cmentarzu 
Tnż za główną kaplicą, po lewej stronie drogi, wy 
murowano dlt 6. p. zmarłego grób. Po odśpiewani* 
„SaiTe Regina" zabrał głos poseł Z a m o r 8 k 
i przeasca-crii pokrótce żywot i działalność ś, p. ki 
Stojałowskiego. Życie ks. Stojalov/skiego —  mó 
wił — to życie ludn polskiego w Galicyi w ostat­
nich czie.dziestn latach. . Celem jeg< pracy Djło 
odrodzenia narodu przez lod. Następnie, sk-eśliwszj 
wszystkie cierpienia, jakie ś. p. ks. Stojałowski 
musiał znosić za szerzeniu swych idei, słabował 
dos Ze m o r s k i  imieniem spadkobierców politycz­
nych zmarłego, iż pracę przez ks. Stojałowskiegt 
rozpoczętą poprowadzą dalej w myśl jego wskazań 
i zamiarów.

Włościanin Z i e l i ń s k i  z rozwrdowskiego po 
żegnał zmarłego w imienin c. łego włosciaństwa, 
skąpionego w stronnictwie chrześcijańsko-lndowem. 
Śp. ks. Stojałowskl nauczył chłopa być Polakiem, 
nauczył go walcsyć o należne mu prawa. Trzebi, 
było widzieć śp. zmarłego, jak szedł od wsi do ws 
od chaty dn chaty, wszędzie Douczaiąc i oświect 
jąc lud. Do ostatniej chwili życia yracorrał nie­
zmordowanie, ostatnie wybory przeby. w c '“ tk *i 
znoju i walce o chłodzie i głodzie. W (ościanstwo 
galicyiskio ma liczne powody do wdzięczności dla 
ks. Stojałowskiego i przechowa w sercach jego pa­
mięć. ,

' Imieniem etronnicewa naioduwo-demokratvcznego 
pożegnał zmarłegc prof. Stanisław G r a b i  k i  z* 
Lwowa, który nadał swej mowie cechy polit rctub. 
Prof Graoski rozprawił się nad otwarty mogiłą z* 
wszyatkiemi stronnictwami politycznymi, zwalczają- 
cemi stronnictwo mnwcj

Imieniem ludowców przemówił poseł W f t c B ,  
który zaznaczył, i i  aczkolwiek przemawia imieniem 
stronnictwa, zwalczającego program prac stronni­
ctwa chrześcijańsko-ludowego, to jednak przyszedł 
złożyć hołd człowiekowi niezwykłemu, Który 'ako 
pierwszy oracz na zachwaszczonej niwie Indowej 
pierwszy wyrobił w chłopi. galicyjskim duszę oby­
watelską i narodową. My młods:’ dsiałaczr mó­
wił poseł Wites -  mogliśmy nie rozumieć jegc 
działalności, ale byliśmy dla niej z pełnym szacun­
kiem. ~ — - ‘

Przemawiali jeszczi poseł 8 z e j e r, który pot© 
gnał śp. Stojałowskiego imieniem włościafistwa po* 
wiata rzbbzowskiego, robotnik z B.ałej p. J a n u * * ,
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Nie uważałem się jednak za pokonanego. Za­
zwyczaj w tedy dopiero, gdy wygranr, wysnwa 
się z rąb, człowiek odpowiednio ją ocenia, a 
często nawet przecenia.

— Trzeba koniecznie, aby mnie wybrali — 
powiedziałem sobie. —

Zaprosiłen Hartmanna na obiad w niedzielę, 
Meyera na kolacyę w poniedziałek. Gravy’emc 
podarowałem kapelusz, który widocznie baidzo 
mu się podobał. Powiedziałem na ucho Da- 
ponfowi, że nie znoszę ludzi chudych. Zupełnie 
z przeciwnego upodobania zwierzyłem się Hart- 
mannowi. Jednym słowem rozpocząłem poważną 
kampanię wynorczą. Starałem się pokłócić mię­
dzy sobą moich przyjaciół, Ucierpiały na tern 
trochę nasze poobiednie zebrania w kawiarni 
ale moja kandydatura robiła prawdziwe postępy. 
We w tcek, gdy wszyscy zeszli się u mnie, o- 
trzymałem od każdego z nich uroczyste przy­
rzeczenie, żb będzie na mnie głosować. Wybory 
miały więc być tylko formalnością!

—  A przedewszystkiem niech nikt nie gło­
suje na siebie! — przestrzegł Gravy.

*
Rozległy się głosy oburzenia. Nikt z nas nie 

Dyłby sdolny do takiego czynu! Złożyliśmy kart­
ki papieru do urny, która tym razem przybrała 
formę jedwabnego cylindra.

Chwila biła  uroczysta. Zachowałem jednak 
spokój właściwu zwycięzcom. Ująłem urnę w ouie 
ręce i podałem ją Meyerowi, który miał odczy- 
tywać głosy.

Protokoł wyborczy)
Liczba głosujących 8: Joliboy 4 głosy. Hart- 

mann 1 głos, Dupont 1 głos, Meyer 1 głos, 1 
biała kartka.

biała kartka była rzuconą pizezeranie. Otrzy­
małem więc cztery głosy, a absolutną większość 
ctanowiło pi> ć głosów. Począłem żałować, że nic 
napisałem swego nazwiska.

Zachowałem jeanak dobrą minę i namówiłem 
przyjaciół, aby natychmiast przystąpili do trze­
ciego głosowania.

— A  przedewszystkiem niech nikt nie pisze 
swego nazwiska —  przestrzegłem — jeżeli kto 
kol wiek będzie głosował na siebie i jeżeli to się 
wyda, misi wystąpić z Mudu.

W liosek ten jednogłośnie przyjęto.
jaknajstarannicj zmieniając pismo, wykaL 

gratowałem „Joliboy" — na bmłej kartce pa­
pieru.

Wraz z czterema oddanemi mi już głosami,
; tórych pewno nie cotuą, będę miał pięć — abso- 
utną większość. , - ,

Skromnie poprosiłem Hartmanfla, abj oaczy 
tał kartki.

Po kolei oznajmia donośnym głosem
—  Joliboy —  1 głos... Joliboy —  2 glosy.., 

Joliboy —  3 głosy... joliboy —  4 głosy... 5 gło­
sów... 6 głosów... 7 głosow...

Podniosłem rękę. Głos ostatni był ju i niepo* 
trzebnym i tak zostałem wybrany

Harimann powoli rozwiną* ostatnia kartkę i 
zakończył:

—  Joliboy —  8 głosów! ;
— Jestem wybrany! — zawołałem radośnie.
— » e — odparł — podajesz się do óymi- 

syi. Jest nas ośmiu członków, otrzymałeś osiem 
głosów, więc ni jwidoczniej san na siebie głc 
sowałeś. JsawLuiy cię... I  ja stawiam gwą Ł nu­
dy daturę! —  dorzucił.

* .  *Obecnie jestem jedynym człowiekiem w Vu  
lendiennes, nie należącym dc ' żadnego klnbn,
ani stowarzyszenia. ' ^ I

Za to man. obecnie zupełną pewność, że gdj 
teraz założę jakieś nowe stowarzyszenie, to nie 
odwołalnie zostanę jego prezesem.

parlamentowi dopiero wtenczas do ratyfikacyi, 
skoro mocarstwa, które podpisały traktat w Al- 
geciras, oświadczą swą zgodę na tę umowę.

Głazowa bawił się strzelbą myśliw tą 1 spowodo­
wał strzał, N&oój trafił w stacszą siostrę chłopca. 
PosWzał był śmiertelny, córka p. Głazowa nieba- 
wen życie zakończyła.

Romantyczne małżeństwo arcykslęcia. „Voss. 
Ztg* donosi z Wiednia: Arcyks. Ferdynand Karol 
nie tłoży renocyacyl, jednak będzie skreślony 
z listy członków dworu. Cesarz bcwiem dotąd nie 
zezwolił na jego ślnb z p. Cznbeiówną, z którą 
zresztą arcyksiążę żyje już od kilkn lat i ma z nią 
troje dziecf. Arcybslążę zobowiązał się jednak pi­
semnie pzzed kilkn laty, że bez zezwolenia ceferaa 
i  nią się nie ożeni.
~ Bankructwo „Wenedig in Wlen". Z Wiednia 

telefonają nam: Znane etablissen ent „ Wenedig in 
Wien* popaaio w konkurs. Paisywa wynoszą 1 
milion koron -  .

Morderca, Który chciał na „samobćjetwie* 
zrobić interes, z  Hodonina na Morawach dono­
szą: Znaleziono tu zwłoki jakiegoś mężczyzny, jak 
z po„ztąku sądzono, zwłoki W ład. Tkomana, azofe- 
r księcia Saim. Tymczasem okazało się, że są to 
zwłoki innego mężcuyzny, któregc mordercą jest 
właśnie Thoman. Thoman, zamordowawszy owego 
mężczyznę, włoży! dc, kieszeni jego nbrania swój 
pugilares 1 inne swoje dokumenty, aby wywołać 
przekonanie, że zamordowany jest Tbomanem, sam 
zaś miał ja! .o jego krewny podjąć w różnycn to­
warzystwach ubezpieczeń sumę 83.000 K, o t  którą 
sam był ubezpieczony.

Obrady po polstu. Z Poznania donoszą: Z po­
wodu dzisiejszego zawiadomienia Uxzędow6go, że 
wybory do parlamentu niemieckiego odbędą się d. 
12 stycznia —  od jutra wszystkie obrady na zgro­
madzeniach w W . Księstwie Poznoóskiem odbywać 
cię będą w języku polskim.

Ulewy na R iylerze. Z Medyolanu telegrafują: 
Gwaitowne ulewy wyrządziły szkoiy znaczne na 
Rivier.se włoskiej. Niespodziewane powodzie zni­
szczyły wicie domów i mostów Straty m„terjaine 
wynoszą przeszło milion lirów,

Zm arli."
Józef K u m o r ,  obywatel Nuwugo Sącza, nrzęd 

nik Kasy oszczędności i  długoletni radca miejski 
w Nowym Sączu, przeżywszy lat 60, po długiej i 
dolegliwej choroDie, opatrzony św. Sakramentami, 
-zmr-ł dnia 25 października 1911 r. w Krakowie.

Kronika M. A. FISCHER.

Pozostało nas jeszcze kilku w Yalendiennes, 
nie należących do żadnego stowarzyszenia, ani 
grupy politycznej. Długi czas nie zdawałem so­
bie sprawy, jak bardzo położenie nasze było 
nienormalre, dopiero widok monety belgijskiej 
z hasłem: „Związek tworzy siłę", otworzył mi 
oczy.

Postanowiłem poćzielić się mojem odkryciem 
z przyjaciółmi: Meyerem, Dupontem, Hattman- 
nem i czterema innymi, Którzy wraz ze mną 
zbierali się po obiedzie, około 5-tej, w kawiarni 
na kieliszek wódki 3

Barazo prędko doszliśmy do porozumienie.
Trzeba koniecznie założyć klub. W ten spo­

sób unikniemy oskarżenia, że tracimy czas na 
picie wódki. —  Zebrania nasze będą pozornie 
miały na celu poważne sprawy, tein poważniej­
sze, że będziemy je trzymać w tajemnicy przeć 
mieszkańcami Yalendiennes. Dupont, sam bar­
dzo tłusty, zaproponował utworzenie klubu Lu­
dzi Tłustych, Hartmann chudy, dopominał się, 
aby założyć związek Lnazi Chuaycl -Sprawa 
weszła na bardzo złą drogę, bo Meyer, średniej 
tuszy, oznpjmił ze złośliwą miną, że według 
niego najodpowiedniejszy będzie klub Ludzi 
Normulnych, — - — »

Zabrałem głos. ■ b- , j ,
—  Panewie — . rzekłem — warunkiem sta­

łości każdego stowarzyszenia jest to, aby jego 
członkowie mieli wspólny pogląd, chociażby na 
jednym punkcie. Gdybyśmy wszyscy byli tędzy, 
propozycya naszego przyjaciela Duponta zasłu­
giwałaby na przyjęcie. Gdybyśmy W3zyscy od­
znaczali się chudością, proiekt naszego przjja- 
cieia Hartmanna zyskałby naszą zgodę... Ale, 
pomimo poważnej różnicy w skłonnościach, łą­
czy nas ;,edna wspólna namiętność — lubimy 
wszyscy absynt.

—  Zdaje mi się, że drażliwe® byłoby zakła­
dać stowarzyszenie PJących Absynt —  zauwa­
żył Ludwik Grayy.

—  Przewidziałem już tę trudność —  przerwa­
łem. — A  więc proponuję wam, panowie, zało­
żenie stowarzyszenia K. R. F. W. Y. (Klub re­
publikanów *rancuskicb w Valeudiennes). Na 
czele ustawy postawimy jedyny artykuł: „Człon­
kowie Elubu republikanów francuskich w Va 
lendienner będą się zbierali codziennie o godz. 
5 wieczorem w kawiarni pod Gołębiem na kie­
liszek, lub kilka absyntu".
‘ Tak powstał Klub republikanów francuskich 

w Yalendiennes. Pozostawało tylko obrać pre­
zesa, a właściwie mnie obrać na prezesa. Wie­
działem doskonale, jaką odpowiedzialność na­
kłada ta godność, muszę się jednak przyznać, 
że agitując tak energicznie za utworzeniem klu­
bu, pieściłem się nadzieją, że na mym bilecie 
wizytowym pod nazwiskiem J Jolihoy kapelasz- 
nik umieszczę tytuł: Prezes K. R. F. W. V.

W  sobotę zaprosiłem wszystkich członków 
nowego Klubu do siebie na herbatę, Będziemy 
głosować. Przygotowałem osiem kartek białego 
papieru - wszystkie przyrządy do pisania.

O "jedenastej '■przystąpiliśmy do wyborów. 
Przyjaciele innie rościli odczytywanie głosów. 
Jakiego/ zdziwienia doznałem, gdy z urny, to 
jest z zupełnie nowego melonika, wyciągnąłem 
osiem kartek z naszemi ośmioma nazwiskami.

—  Rzeczywiście! —  szepnął czerwieniąc się 
Hartmann —  widocznie każdy głosował na swe­
go sąsiada.

T e le g r a m y
t dnia 27 października.

C e sa rz .
Wiedeń. Cesarz ma się dobrze. Lekarz dr 

Kerzl, któiy go wczora badał, wyraził pi o b o ­
ranie. ze katar wkrótce ustąp* '

R o z w ią z a n ie  S e jm u  c h c r w a c b le i r o ?
Wiedeń Ban chorwacki Tomasicz był wczo­

raj ra jednogodzinnem posłuchaniu u cesarza 
i — jak słychać — zaproponował rozwiązanie 
dej mu chorwackiego,

* I m p o r t  s e . 'b * b 'c b  ć u iń .
Belgrad. Ministerstwo handlu zezwól ło na 

eksport 3000 świń do Austryi.

Anskro-Wągr? a Wiochy*
R7ytn„ „Tribnn* *, omawiając wywody bar. 

Gautscha i hr. Kbuena w sprawach polityki 
międzynarodowi), wyraża zadowolenie z tycb 
ośw adczeń rząau anstro-węgierskiego i uważa 
je za ubjaw dążenia do coraz serdeczniejszego 
zacieśr’en:a stosunków między Aastro-\Vęgrami 
a Włochami.

Sprawa M&rJtci.
Paryi. Półoficyalnie oświadczono, że rząd po­

stanowił niemiecko-frarcuską ugodę przedłożyć
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M iehdil K o n o p iń s k i,

Zakład »rtyityozno-k»mI*niiirik 
1 budowlany Założony w r. 187.

zdolny t»bnl«rzysta, poszuKuje miejsca zaraz, 
najcbeim n na prowini yi. „Zdolny11 post« re­
stante Zaiur. , , 3326 1 3Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V e n n s  usuwającego 

P I E G I ,  plamj, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  U c ilH S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelni' i delikatnie przylegającego do- twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J, HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5,
Krem Yenns słoik & 1 K 60 h i 2 K 50 h. Pndei Venrs pudełeczko i 40 h 80 h. 1 R  20 h i 2 K

7425 4 10 -  - -  -

JOZEF KUMOR naprzeciw cmentarza w Ku ko­
wie, posiada ' rielki wybór goto- 
w,» Upomnll ów*p' u iwo* gra­
nitu 1 mirmru. Codojmo e »ię 
w ykon ania grobu wców » _uri ;n 
I na r-swlucnjl. Tuleją .69, 

266 234 O

A k a d e m i k
słuchacz filozofii, poszukuje lekcyj pod 
przystępnem warunkami Może przygo­
towywać do matury gimnazyalnej, real­
nej i semmaiyalaej z łaciny, greki, pol­
skiego i ui^imeckiego i historyi. „K. 0.“ , 
Dębniki Podgórska 4. 353 1 0

Obywatel Nowego Sacza, urzędnik Kary 
Oszczędności długoletri Radca miejski 

w Nowym Sączu
przebywszy lat 60, po długiej i dołagli- 
wej _ chorobie, jpairzony iw. Sakramen­
tami, zmarł dnia 25 pafdzicrniLa 1911 

w Krakowie. 
Wyprowadzen.e zwiok z kaplicy cmen- 
rarńtj odbędzie się w piątek dnia 27-go 
h. m o jodzini*. 3 pi południu ./pro t 

na micisce wiecznego snoczynka.

Nabożeńsnro iaiobne
ed^awijn: zostanie w nobotę dnia 28 
b. m. o Jbdzinie 9-tej rano w kościele 

00  Kapucynów. 8330

Kraków, ul. Rakowicka 7, te!. 462.
-y to r  ij e gi iowoe 1 pomniki, i ak w mlejion jak 
ni pr rf aoyi, oraz pole<u wielki wybór pomn, 
kóv- gotowyoh z pia-ikow;^ marmorn 1 granitu

ZT 173 300

SALON S ZT U K I M ł o d s i  u l e c
z ukończoną szkołą reainą, poszukuje 
zajęcia biurowego — Zgłoszenia pod 
X. Z. 101 poste rest. Kraków. 35£ 2 3

w salach magazynu fortepianów firmy.

B, Gabryelska
K y n e k  g łó w n y  3 5  (K r c y s u ło f o r y ) .

M O N A  L 1 Ł A
(G IO C O N D A l

kopia ze sławnego obrazu LIONARDA DA I INOI 
pędzla J. Januszewskiego, wystawiona na krótsi 

czas. 6751 11 0
Wstęp w poniadziaiki I K, w inne dni 60 h. 

W niedzielę i święta salon zamknięty

sklep z wystawą, ? dwoma składzikami, 
przy ul. Długiej 57, nadający sie na 
handel papieru i towarów norymberskich. 
Wiadomość n właściciela, Szlak 20 I p 

8261 2 2

P i e l ę g n i a r k a
poleca się P. T. Publiczności. Podejmuje się 
pielwdowanja chorych osób po domach, na do­
by lub ouejmie w stałą opiekę. Pielęgniarka, 
Kraków, ul. Starowiślna 1. 67, partbr. 8204 3 6

FRYZYERKACeylonska ^ T A M T A M ^

1 W s z ę d z ie  o o  n a b y c ia ?
J u u u s z  G r o s s e .Kr l k ó w .

m a szy n ę  do  p isan ia  (systen naj­
nowszy). Zgłoszenia: „M a szy n a  41“  
poste restante K r a k ó w , za okazaniem
kwitu inseratowegu 348 4 o

r o l l i m r o  k?nd7dat nauczycielski 
W slU JIJty udziela lekcyi. Listownie: 
L. Ademello, ul. Straszewskiego 22 ,

8044 50

£”is!ągnlarka
zajmie się chętnie chorą osobą; może 
by u i na wyiazd. Podgórze, ul. Kalwa- 
ryjska 57, II p.. mieszk. 22 334 6 o

5 Franciszka Budziaszek
Czesze w domu i poza domem, udziela lekcyi 
czesar ią, orc: wykonuje wszelkie loboiy pern- 
karskie po najniższych cenach. Ul.MikołajsLa 94. 

7881 3 ,

Kuchnia Jarska ̂ Przyroda"
u l. ś w . K r z y ż a  7 ( r ó g  M lk o ta js ta le ]) . 

Dziń w  ilą te u  oh iaa : ^
Zupa ogórkowa 20 h. Zupa grochowa 20 h. 
Baraczki 20 h. Brnaselka w potrawie 30 n. 
Fasola szparagowa au gratin 40 h. Makaron 
douiuwy z seiem 30 h. Pierogi ruskie 30 h. 
” yż z pcmidorami 30 h. Ryż z masłem 20 h. 
Jaja faszerowane 40 h. Szarlotka w krachem 
cieście 10 h Sago ze śmietaną 30 h. Grzanki 
z powidłami 30 h. Tort ponczowy 40 h. 

Kompot 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 343 2 0

Dl wynł jęcia zaraz
taoio sklep i  wystawą przy ruchliwej 
ulicy sv Podgórzu, ul. Eaiwaryjska 27, 
nadający de na lilię pieczywu, lub ma 
sarnię. Wiadomość u właściciela, Szlak 
1. 20. I piętro. 8262 9 2

W niedziele unia 29 pnidiierniRn 
?ladzwyczafkiy Egzaminowany palacz

poszukuje posady do kotłów parowych. Marek 
Rydzak, Mostowa 1. 8, Kraków. ' 2182

Słuchacz filozofii
rutynowana instruktor, poszukuje le­
kcy. szkół średnich. —  Zgłoszenia: 
R Świątkowski, Krowodrza Murowa­
na 150 (I). 344 6 0 .

58 62 0 Koron
JózeJ biada. O p o r n i,  powieść w 2 iom, na tia prześladowania unitów 4*—  
B. Bołesłamia. I m rą C z e r w o n a ,  powieść w > to m .......................... 3*40

— i ' r i , e ć  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  - o m ......................^ . . . , 1-20
— F i t i i s a r y " S 7 ,  wspomnienie z r. 1831  ......................w. . . . 1*20
—  h a d  Spreą, powieść ...................... ....................................................
—  _*lad Ę p o d r y m  J u n a j e m ,  f wies<5 • ;  • • ,   ..........................

J. u. Nie>,icewic2. Ż y w o t y  'm & c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  —-*40 
Do nabycia r  i  dmkustracy „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach 

Skład główny w księgarni £L Gebethner? i Ski w  Krakowie.

orkiestr* wiedeńskie].
Program: Mozart, Beethoven, Wagner 

R. Strauss. ‘
C e n y  m i e j s c  i n i l o n e .

□ □ a

11/ pflniedłia/ek 30 października
li. flUonentuan Koncert
orkiestry wiedeńskie!.
Program: Liszt ,,'1 asso“ , Ra u and: „La 

j-icessi-n  noctnme“ . Nowak. 
„Słowacka suita*.Czajkowski: 
Patetyczna.

a*- 0 0 0
V  poniedziałek dnia 6 listopada 
Arrigo Serato.

ARTYSTYCZIIZ
s k r o m n e  i w y t w o r n e

(filolog) poszukuje lekcyj, najchętniej 
do łaciny, greki i matematyki za śre­
dnie wynagrodzenie. Zgłoszenia przyj­
muje p. ftifter- (dla F. O.), Półwsie 
Zwierz., ul. Lelewela 8, II p. 333 9 0

handlowego, korze mo-śniadańkowego (bufetow- 
ca). posz: k-nje zaraz handel H. GolÓ^t-JS, 
Laków, VVolŁka 25. 8305 2 4 Zakład pofpzebowy 9>f3oacordi^<6 Od 4 koron

Stin ifie damskie
od 1 korony

SuSdeitk* dla dziacł
przyjjbnje się do roboty: G rodzk a  18 
III p. front, 111 28 C

r!I5uC21t
klas wyższych, wytrawny korepetytor, 
poszukuje lekcyj (najebędniej z klas 
niższych). Zgłoszenia przyjmuje P Ry­
że wski, nl. Czysta 17 parter. 351 2 6

Fic Sil. lin Ł 2123 wiasni). —  Teiylon Ib 331.
£akU4 L Jcjmbje dę nnądie, pograebowyc*!, o a inrowadzan^ rwios ze wiąr»tdo

- kiajów eu/opejsklob. '«■ n  330 Ć
W Krakjwit JtJi jy , ktiry posil* .  własny wyrób trumien.

Literackiej w Krakowie, nl. JagiezioABka 10 H^ądca drukarni L. K Górski ,f


